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Dodatki i drobiazgi ludoznawcze,
Przyczynek do artykułu : „Gwiazdy i grzyby w  wierzeniach  

ludu".
W  tym  kró tk im  a rtyku liku  zamierzam  dorzucić w iązankę 

faktów , do tyczących  odnośnych wierzeń ludu litew skiego, czyli 
raczej p a rę  rysów  z zakresu astronom ii ludowej. W ed le  pojęć 
ludu litew sk iego  ziem ia jes t kołem  p lask iem , oblanem  siedm iu 
m orzam i, ciągnącem i się w nieskończoność. S łońce — to bogini 
łaskaw a, dobrotliw a, k tó ra  jeździ nad  ziem ią wozem, zaprzężonym 
W  tró jkę  kon i; jeden  z tych  koni je s t b ry lan tow y, drugi złoty, 
trzec i zaś — sreb rn y  M ieszka ona w pałacu, leżącym  na w scho­
dzie. B ogin i słońce m a męża, jest nim księżyc ; m ałżonkom  u słu ­
gu ją  2 gw iazdy, w ieczorna i zaranna (w akarinnie an t auszrinn ie) 
t. j. rozpalają  ogień, noszą wodę, w arzą straw ę, ścielą pościel itd. 
R az  pom iędzy m ałżonkam i pow stała  k łó tn ia , w yw ołana zbytniem i 
zaletam i księżyca do gw iazdy za ranne j; rozgm ew ana żona p o r­
w ała miecz i jednem  cięciem ro zrąb a ła  tw arz swem u m ałżon­
kow i. G w iazdy — to dzieci słońca i k siężyca; każdy  człow iek ma 
sw oją gw iazdę, k tó ra  spada, gdy  jej w łaściciel um iera. Lud zna 
i w yróżnia k ilk a  gw iazdozbiorów . G wiazdozbiór W ielk iej N iedźw ie­
dzicy nazyw a on W ozem , K ap e lli — K osą perkunow ą, P le jad  — 
R zeszotem , K asy o p e i — G w iazdą pasa itd. D roga  m leczna — to 
d ro g a  p tasza ; słyszałem , że je s t też ona d rogą dusz, idących do 
nieba, ale n igdym  nie słyszał, by nią jech a ł Lucyper. Zdaje się, że 
to  podan ie je s t zupełnie obcem  ludow i litew skiem u, natom iast na 
B iałej R u s i n ożna o niem  słyszeć. W ojski, w y k ład a jąc  w ,.Panu 
T ad eu szu “ astronom ię ludow ą, p raw dopodobnie zaczerpnął je  z po ­
d ań  białorusk ich , z w ielu w zględów  ta k  zbliżonych do litew skich. 
T rzeb a  zauw ażyć, że w ierzenia i podan ia ludowe, dotyczące ciał 
n ieb iesk ich , należą już do przeżytków , stanow czo zam ierających ; 
mówią, że n iegdyś is tn ia ły  podania O w alkach grzybów , ale dziś 
znikły  one doszczętnie. T y lko  g rzyb  b ia ły  (borowik) do tąd  za trzy ­
m ał w u sta t h  niższej w arstw y  ludności polskiej nazw ę k ró la  g rzy ­
bów. O pochodzeniu grzybów  lud nic nie wie. Jan Witort.
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Przyczynek do kwestyi „lewiratu" na ziemiach polskich.
W  zeszłorocznych zeszytach „L udu“ I. str. 145 rozw inęła się 

po lem ika p. S trzeleck iego  z D r. J. F ran k ą  o „lew iracie“ na zie 
m iach słow iańskich. P . S trzeleck i zarzucił m ianow icie D row i F., 
że jak k o lw iek  „ lew ira t“ b y ł w śród  S łow ian  bardzo rozpow sze-
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chnionym , to  jed n ak  nie należy  g ran ic  tego  rozpow szechn ien ia  
zanadto  rozszerzać. M oim zdaniem , jest „ le w ira f  ogólnym , t. j. 
zaw sze i w szędzie pow tarzającym  się siadem  fam ilii t. zw. „gm in­
n y c h 1. N ie inaczej b y ło  i u  S łow ian. Ja  — nie m am  zam iaru na 
razie  k w esty i tej ro zstrzy g ać  definityw nie, og ran iczę  się ty lk o  na 
dosłow nem  przy toczen iu  „lew i ra t u “ jako  fak tu  etn icznego, is tn ie ­
jącego  in o p t  i m a f  o r  m a na L itw ie w końcu  X V I w. O to — 
w źródle h isto rycznem  p. t. X . J a n a  P io tro w sk ieg o  „D ziennik  
w y p raw y  S te fan a  B a to reg o  pod P sk ó w “ (w ydał A . C zuszyński 
w K rak o w ie  r. 1894), czy tam y na str. 23: „Przyw iedziono mi 
(do k ró la  B ato reg o ) tu  w L itw ie gdzieś n iedaw no dziecię we 13 
lat, a p rzy  niem  niew iastę. T en  ch łopiec mężem b y ł tej n iew iasty , 
a  przecie ojciec jego  m ieszkał z n ią jak o  z żoną, czekając, ażeby 
syn  d o ró s ł“. N ie u leg a  najm niejszej w ątpliw ości, że m am y tu p rzed  
sobą t. zw. „snochactw o“ najzw ykle jszą zdaje się, u S łow ian  form ę 
„ lew ira tu “. Dr K . J. Gorzycki.

Szanowna Bedakcyo !

A b y  m ieć możność zestaw ić ogó lny  obraz naszego ludu k ra ­
jow ego, m ożeby b y ło  dobrze rozpocząć b ad an ia  za pom ocą w y­
kazów , zaw ierających  ru b ry k i, odpow iadające ludow i różnego 
w ieku  i w różnych  okolicznościach życia.

W zó r tak ieg o  w ykazu  um ieszczony jes t poniżej.
R u b ry k i w m iarę uznania i po trzeb y  k o m p eten tn i m ożeby 

zm ienili, sądzę, że tak i sposób b ad an ia  m ó g łb y  niezły w ydać 
rezu ltat.

G d y b y  w ynik i tych  w ykazów  n as tęp n ie  fachow o opracow ano, 
dołączając w szędzie fotografie do tyczących  osobników , rów nież 
aby  dołączono m apę, n a  k tó re jb y  uw idoczniono koloram i ogólne 
u sposob ien ia , sk ło n n o śc i, h u m o r, s top ień  fantazyi, szczeg'ólne 
zdolności i t. p. k rajow ej ludności z różnych okolic, p o w sta ło b y  
ład n e  dzieło, dające obraz n a tu ry  usposobień  ludności.

P o d d aję  tę  m yśl pod  rozw agę —- m ożeby się na  co p rzy d a ła .
Zdaje się też, że księża, jak o  znający ch łopa n ajlep ie j, jeś lib y  

tu  zechcieli dołożyć sw ych  u w ag  i spostrzeżeń, w ieleby  w yśw ie­
tlić  m ogli.

Sądzę, że dzieło, dające obraz, co, gdzie  i ja k  je s t w G alicyi, 
by łoby  godnem  m yśli i p racy  ludzi k o m p eten tn y ch  i na  to czasu
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spostrzeżeń wziętych z ludu i tegoż wyobrażeń
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m ogących  trochę pośw ięcić, jako też  i p ien iędzy , a ja k b y  to  m iło 
by ło  człow iekow i m yślącem u mieć p rzed  so b ą  obraz życia, pojęć 
i m yśli krajow ej ludności.

C E L :
P o zn ać  lud krajow y.

W  i ę с :

1) P odzie lić  kraj n a  części — ile m ożna zgodne
a) pod  w zględem  w aru n k ó w  p rzy rody  i
b) „ „ usposobień  i sk łonności ludu.

2) W  każdym  o k ręg u  w yszukać średnie typow e m iejscow ości 
(jedną lub  więcej) do ro b ien ia  spostrzeżeń.

3) Z estaw ić szereg  p y tań  i określić sposób, w jak i się m a 
odpow iadać.

P y ta n ia  w inne zaw ierać :
a) w o g ó l e  np. indyw iduów , a to :

1) ch łopa starszego
2) b ab y  starszej zew nętrzny  ich  w ygląd
3) p a ro b k a  i z teg o  odniesione
4) dziew ki w rażenia.
5) pastucha
6) m łodzieży z ukończoną szkołą, t. j. um iejących  

czy tać i pisać,
b) G łów ny cel i sposób p ra c y ; — pożyw ien ie — (m ia­

now icie: co musi robić, a co liczy do przyjem ności).
c) W y n ik łe  z tego  m yśli i dążności
d) T y p  rodzinny, a  to sposób życia w pow szedni dzień 

i n iedzielę . Bron. Świdnicki:

R O Z B I O R Y  I S P R A W O Z D A N I A .
S atk e  W ładysław. Powiat tarnopolski pod względem geograficzno- 

statystycznym na podstawie materyatów, dostarczonych przez nauczycieli lu­
dowych. Z mapą, rysowaną przez prof. M. Wagilewicza. Osobne odbicie 
z III. Rocznika Kółka naukowego tarnopolskiego. W Tarnopolu, nakładem 
Kółka naukowego. Z Drukarni Sf. Kossowskiego 1895, 8-ce, str. 163.

Zdanie mędrca greckiego: „poznaj samego siebie“ wywarło wielki wpływ 
nietylko na filozofię grecką, ale ono stało się, lub stać powinno fundamen­
tem, na którym opierać się musi życie każdego człowieka, każdego społe­
czeństwa i każdego narodu. Zrozumiały tę.zasadę inne narody i jęły się badać 
siebie gruntownie, tak ze względu na swoją stronę duchową, jak też i fizy­
czną. Do tego celu prowadzą nietylko studya literatury i historyi każdego


